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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
I NAJJAŚNIEJSZY: PAN, , NAIWEOŚCIWIĘI udzielić rar 
czył zostającemu w stopniu koniuszego dworu 
Jeco CrsARSKIEJ, Mości, rzeczywistemu, radcy stay 


tu hrabiemu, Augustowi  /ożochiemu, pozwolenie 


na przyjęcie. i noszenie orderu Legji honorowćj»: 


którego, komandorem przez N.. Cesarza Francu- 
zówy Napoleona III. mianowany został. 


Rozkaz do zarządu cywiinego Królestwa Polskiego. 

dh Przez- postanowienienia. Rady. administracyjnéj, 
w wydzialą Kom. .Rz.S. W.i D. mianowani: naczelnik 
Kaneellarji, dyrekcji ubezpieczeń, radca honor. Maxy- 
miljan: Miedzielski, p. o. radcy wydziału miast w tejże 
dyrekcji i b, prezydujący w: radzie szczegółowój szpi- 
tala św. Ducha w Warszawie Jakób „Lewiński ,. człon - 
kiem rady głównój.opiekuńczój zakładów dobroczyn- 
nych. Żatwierdzony: adjunkt wydziała administracyj- 
lego w rządzie gubero. Augustówskim, sekr koleg: 
Tymotéiisz Kiełkiewicz, p. o. pómoenika ńaczelnika po: 
wiatu Sejaeńskiego. W'wydziałe Kom. Rz. Spr. iiano- 
Wani: podprokuratór sądu policji popr. pow: War- 
szawskiego wydziału: 2go, radca honz Jan Krasuski, 
pio. podprokaratarasądu kryminalnego gub. Wiarszawe 
skiój; podpisńrzsądu krywipaliege gub, Waąrszawskićj: 
Józef Szklarski; p. 0. -podprokyratora sądu policji por) 
b prawczój pow. Warszawskiego wydziału 2g0; podpro- 
kr sądu policji popr wydz, Kaliskiego, rądca ho- 
_qorowy Jan. Chobrzyński, p. /9: podprokuratora przy 
trybupale cyw, w Kaliszu i assessor sądu policji popr. 
wydziału Łęczyckiego Fr. Krajewski, p. o. podprokura- 
tora przy sądzie, policji popr, wydziału Kaliskiego. 
Przeniesiony na własne żądanie: sędzia pokoju okręgu 
Gostyńskiego, xiądz Andrzej Kiełczewski, na' takiż u- 
rząd do sądu pokoju okr. Kowićkiego.—H. Przez roz- 
porządzenia komissji rząd. i władź oddzielnych, w* wy- 
dziale Kom. Ra. P. 1 8. fmianówanić pomocnik tewizóra 
skarbowego okr] Olkuskiego, radca honor. Alexander 
Dobrzański; pi oi kontrolera powiatowego okr. Czer: 
skiegó; pomocnik kontrólera: okr. Radomskiego Jan- 
Nepomucen Sawicki, p: 0; kontrolera powiatewegorokr. 
Marjampalskiego; rachmistrz do czynności propina- 
cyjnychw biapze; naczelnika pow, Qlkuskiego, sekre- 
tarz gubern: Leon. Masło, p..o. pomocnika rewizora 
skarbawego akc, Olkuskiego; rachmistrz do czynności 
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RESZTKI ŻYCIA. 


przez 


5 


Kraszewskiego. 
(Tom IM. 
(Cięg dalszy). 
si x „(az Nr. Kroniki 73.) 


-i ©ktawsłuchał nie rozumiejąc, a: nieznajo: 
my tąk ciągnął dalój: «i2 =! 

— 'Ale naprzód muszę ci dokończyć hi- 
storji tego głapiego życia mojego. Powlókłem 
się więc do B.... z pożegnaniem Antosi, 'dzi- 
wnie' brzmiącem w uszach moich, “z przestra- 
chem aby mnie zdradżonego na drodze gdzie 
nie! pochwycono. Szczęściem nikt: podobnó 
ścigać nie myślał 'i drugiego” dnia przybyłem 
do małój żydóstwem zaludniońój mieściny. 
Był tam teatrzyk także. na/ wielkie zjazdy i 
jarmarki utrzymywany, a resztę roku obwo= 
żony przez entreprenerkę po kraju. 


J. I. 


| propinacyjnych w biurze naczelnika pow. Stanisławow- | 
; skiego Jan Rutkowski, , ps0. kontrolera skarbowego 


Warszawa, Piatek -S Marca. s 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
1] śęle w domu Nro; 391,„naprzeciw. Saskiego placu. 


okr. Radomskiego; spadły z etatu telegrafista przy. dro- 
dze żelazńćj Warszawsko- Wiedeńskiej Felix Krasno- 
debski, p..0. rachmistrza do czynności propinacyjaych 
w bidrże naczelnika pow. Stanisławowskiego. Przenie- 
śieni dla dobra służby:.kontroler powiatówy okr. Ma- 
rjanpólskiegó Michat Sulnichi, na takiż: urząd do okr. 
Sejneńskiego; kontroler pów. okr. Chełmskiego Edw; 
Czernik, na takiż urząd do/okr. Konińskiego i kontro- 
ler powiatowy: okr. Czerskiego: Bartłomićj Raczyński, 
ną takiż urząd do okr. Chełmskiego: Wr okręgu pocze 
towym Król Polskiego; mianowany: koeduktor p. 0. 
pisarza. poeztamtu/, Warszawskiego . Onufry: Wynder, 
adjunktem buchhalterji zarządu okręgu pocztowego, 
Przenięsiegi na własnę żądanie: żgi. sekretarz, urzędu» 
pocztowego pogranicznego w Kaliszu Marcin Szulc, na 
sekretarza urzędu pocztowego ,w Wejwerach i sekre- 
tarz.urzędu pocztowego,w Wejwerach Antoni Krajeio-, 
ski, na 2go sekretarza urzędu pocztowego pograńicz- 
dego w Kaliszu. Uwolniony odsłużby na własię żąda: 
nie; pisarz urzęda poeztowegó! gubera. w Radomiu, 
regestr. kólleg. Jan Keller. —(Pódp.) Prezydujący w Ria- 
dźie administracyjńćj, jenerał-adjatant Paniulin. 
m Ne 11 Ruche muzycznego wyszedł 'z:druku i za* 
wiera:. Skrzypce blaszane (z Adama) pi M.; Muzykal- 
ność polska wi nakładach wydawców krajowych; No- 
tatkiumazyczae pi J. Daroszegkę; Nowości: krajowe i. 
zagnaniczne; GRA Ski 


Przed niedawnym. czasem policja odbywając Te- 
wizję w mieszkaniu Maurycego Dęoowskiego, po- 
przednio już więzieniem karanego, znalazła.u nie- 
go zegarek i. inne kosztowności, do godziwego. po- 
siadania których nie był podobnym. Pociągnięty 
do tłómaezenia się Dębowski zeznał, iż w mowie 
będące, przedmioty pochodzą z kradzieży, której, 
wspólnie z Marjanną Ziegler, także z więzienia wy-, 
pusżczoną, dopuścił się nocną porą na nieznajo- 
mym, przechodzącym ulicami Tamka i Aleksan- 


drja., Ponieważ kradzież takowa nie była. meldo- 


wąną w wydziale indagacyjnym, w celu więc wy- 
krycia poszkodowanego zarządzono śledztwo, w, 
ciągu którego: powzięto wiadomość, iż jeden zmie- 
szkańców tutejszych rozpuszcza pogłoskę pomię- 
dzy znajomemi, jakoby pr echodząc nocną porą, 


„Miałem. w myśli prosić ją 0,przytułek, ale 
pomiarkowawszy. że mnie rychlćj na teatrze 
niż gdzieindzićj szukać będą, wstrzymałem 
$ię od tego, zaszedłem do gospody. ipostano- 
wiłem inny sposób zarobieria. na,chleb wy- 
naleźć. W dobrą godzinę nastręczono mi dla 
jakiegoś kupca napisanie listu w obcym języ- 
ku, potem znalazły się inne tego ródzaju ko- 
respondencje, utrzymywanie xiąg handlowych, 
uczenie dzieci, i w parę tygodni nie obawia- 
łem się umrzóć z głodu. Płacony byłem bár- 
dzo licho, używany ostrożnie, ale miałem ca 
jeść i nie walałem się naulicy,| więcćj: dopra- 
wdy nie śmiałem żądać. oio si 

Rok ealy przesiedziałem « w téj: błotnistćj 
ktyjówee i byłbym tam może pozostał na; za: 
wsze, gdyby nie nadjechał pan Jacek Mulka, 
który smi przedstawił że:talent! mój marnuję, 
że' powinienem powrócić: do teatru, / i nie nar 
mówił 'do' puszczenia się z*sobą: w podróż do 
Odessy z polskim wędrującym teatrem... Za» 
pomaniałem był o: Antosi: i:jój pożegnaniu ze 
mną, licha mięścinaynudziła mnie, uczucie nie- 
bezpieczeństwa: przeszło, postanowiłem jeż 
chać, "warując sobie: tylko. bym w mieście 
gdzie mnie spotkał ów wypadek występować 
nie był obowiązany. 
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| wie Dodatek do Słowa, zeszyt Iszy 


tworzyć xiążkę. 


Rok 1859. 


p oni pfowin | 
lestwie, z dodħnienfr i 
cznie hib 1 kwartłinie za koz, 
pertye dere 


Dziś rano stopni ciepła 5, wczoraj w poł: ciep. 5. > 
Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 8, : 


przez Stare miasto, został przez złodziei napa 


dnięty i obdarty, Po zawezwaniu go do wydzia- 


łu śledczego i konfrontacji ocznej z obwinionemi,. 
przekonano się, że wypadek teń miał miejsce nie 
w Starem mieście, ale w miejscu na początku wyż 
miehionem, dokąd poszkodowany, będąc dobrżó, 
podchmielony, został przez sprawców kradzieży za” 
prowadzony i nie mogącstawić oporu, z futra iko- 
sztówności obdarty. Szkodę całą.na rs. 76 kop. 40- 
oznaczoną, poszkodowanemu zwrócono, winnych 
zaś po ukaranie właściwemu sądowi przesłano. — 
Wypadek ten dowodzi, jak niebezpieczną jest rze- 
czą, osoby skutkiem nadużycia. trunku. w stanie 
bezprzytomnym zostające, wy puszczać bez dozoru 
nocną porą na ulicę. Jestto nastręczać łatwą zdó- 
bycz dla złodziei, których w wielkich miastach pó- 
mimo całćj sprężystości władzy policyjnój., wytę- 
pić nie łatwo, a którzy z zdarzonćj sposobnośćt 
korzystać nie omieszkają. Ci zaś, którzy przez wła- 
sua nierostropność ten wypadek spowodowali, 
wstydząc się późnićj odkryć prawdę, fałsżywemi 


i wiesciami rózsiew ają AH wprowadzają w błąd 
jłatwowierną publiczność, * 


iedy tymczasem czuj- 
ność władzy zapewnia każdemu bezpieczefństwo, 6 
ile.sam takowemu dobrowolnie się niepoddaje, ` 


-a 


— Przed tygodniem otrzymaliśmy w Warsza... 


za styczeń 
1859 r. Dodatek ten składa się z 271. strónnić, 
włączając w to powieść Trollopa Doktór Thorne 
(przekład z angielskiego) przy końcu tomu zamie- 
szczoną, ż.osobnćm numerowańiem stronnie, jąk Qi 
czyni Teka Wileńska, tak, żeby. potóm zeszyt tćj, 
powieśei mogły się razem połączyć i oddzielną u+ 
Format dodatku więlka 16ka, 
w ksztalcie najbąrdzićj wziętych Przeglądów ań 
gielskich i francużkich, papier piękny i biały, dru 
staranny, W ogóle powierzchowność tego dzieła 
odznacza się. pomiędzy wydaniami pólskietmi nie 
bardzo celującemi powyżćj wymienionemi przy- 
miotami. Skład artykułów następujący: 1) Hetmań- 
stwo Polskie, p. Juljana Bartoszewicza. 2) Wyją- 
tek z pamiętników o Janie Sniadeckim, p. Michała. 
Balińskiego.. 3) Fryderyk Wielki szkie bjograficz- 


Znowu więc jakaś fatalność rzucała mnię 
na deski teatralne... Nie zdawało mi się że- 
bym się wielce przywiązywał do. towarzy- 
szów mojćj doli, a jednak gdy z téj pustki pa- 
wróciwszy znalazłem się znowu w izdebce 
mojćj na poddaszu, gdym zobaczył „Halta,, 
Antosię, Michalinkę, starą Marcybelię ibza- 
ławiłę Samuela, łzy mi się zakręciły w 0- 
czach. — Nie tak nie wiąże jak przecierpia- 
na razem *niedola; — gzczęście rozprasza i 
czyni trudnymi ludzi, cierpienie ich „spaja i 
przy więzuje. + Do miłego wrażenia jakie u+ 


czynił na mnie” pó pustce w'B.... powrót: do- 


miasteczka "które prawie za rodzinne” przys 
wykłem uwaźać, przyczynił się i nadspodzia* 
nie odebrany list. od Ludwiki, pierwszy jęki 
odnićj,po wygnaniu zich domu otrzymałem 
i ostatni, oi ty sk 
Przyniósł mi go stary oficjalistą Sin |. 
był SOSSI i podjął. się wziąć. odemnie 
odpowiedź. Ludwika, zaklinała nR NA WSZY: 
stko abym z wiarą i ufnością W Bogu cier- 
pial i czekał, donosząć, że 930199 dotąd trwa 
w uporze i małżeństwa uznać, nie chce, ale 
prześladować mnie, nie myśli chyba w razie 
gdybym mu si9 nastręczył sam lub poczynił: 
jakie. kroki, Zepi wniąła o tem że,nigdy nie 


ny, przez Macaulaya. Tłumaczenie z angielskie- 
-go; (wolelibyśmy żeby Redakcja _obznajmiała _pu- 
bliezność z pracami o historji amgielskićj tegoż 
autora: -Szkieso łryderyku Wielkim jakkolwiek 
ztaleńtemnapisany, niedokładny jednak pod wielu. 


względami, zresztą pogląd autora. angielskiego na. 
bohatefa pruskiego, jest zbyt jednostronnym, su- 

rówó sądzi jego politykę, chociaż ona pod wielu 
względami zbliżała siędo polityki dyplomacji an= 
gielskićj, która jak nas'uczy histórja ostatnich wie- 

ków w wielu przypadkach nieustępowała Fryde- 

rykowi). 4)7Rolńicze "szkoły <reformy" w: Belgjię* 
przez K. Falewicza. 5) Poezje: Ant. Czajkowskie- 
go, xiężnćj Puzyniny i Wł. Syrokomli. 6) Czaso- 
piśmiennictwo nasze przez N..::2. 7) Kronika bie= 

żącego piśmiennictwa w kraju, przez Ant. Białec- 
kiego. 8) O współczesnćj literaturze rosśyjskićj, 
przez Włodzimierza Spasowicza. 9) 'Wspomniony 

już przez nas przekład powieści T'rollopa „Doktór 
Thorne." Jak widzimy wybór ten bardzo staranny, 
są fo wszystko prawie artykuły treści póważnćj, 
kistoryczne i krytyczne, oddział poezji dobrze re- 
prezentowany, i uwzględniona potrzeba óbżnajmie- 
nia przekładami z literatury angielskićj naszćj pu- 
bliczności, która zazbyt może z tłumączeniami 
francuzkiemi z krzywdą innychliteratur jest OSWO- 
joną. Artykuł p. Spasowicza o literaturze petjo- 
dycznćj rossyjskićj, jakkolwiek pobieżny, daje nam 
dokładne wyobrażenie o „ruchu dziennikarskim 
w, Rossji i osobnych dążeniach stronnictw, którę 
się, tam poformowały. Artykułów o literaturze pe- 
zjodycznćj polskićj aż dwa. Przeciw 
dowi pana Białeckiego, któty przez pewien czas 
był kórrespondentem naszego. pisma, nie mamy 
mię. do powiedzenia,— Za. to pan N....z atór 
artykułu o czasopiśmiennictwie  naszóm, daleko 
surowszy w. sądach. Nie będziemy rózbierali 
zarzutów, robionych przez niego ogólnie czaso- 
piśmiennictwu, naszemu — przekonani jesteśmy, 
ze światła część publiczności naszćj, już sama 
czytając ten artykuł, użnała błachość tych wszy- 
stkich wywodów, Nigdzie może więcćj jak tuż 
taj nie, sprawdza się słuszność zdania, francuz- 
kiego: La critique est aisée, mais lart est diff- 
cile (krytyka jest łatwą, ale sztuka trudną). Że 
szczególniejszą jednak nieżyczliwością autor arty- 
kułu występuje .przeciwkó, Kronice, ganiąc gdzie 
tylk o može, i. Jak tylko może. Jéj dążność, zasady, 
sposo 
sztem: dwieinne gazety: Warszawską i Codzienną. 
Broń nas Boże, żebyśmy mieli uwłaczać w czem- 
kolwiek. zasługom i staranności kollegów naszych, 
w. trudnym i niewdzięcznym zawodzie pradówańia 
nad pożytkiem tutejszego czasopiśmiennictwa. Non 
ignara mali, miseris sucurrere ,disco,. mówi Dy- 
dona do Eneasza, i Redakcja Słowa jako stawia- 
jaca pierwsze swoje kroki na tém tak trudnóm do 
uprawiania pola, powinna była o tém pamiętać. . 
_„Ale zastanowimy się nad niektóremiszczegółó- 
wemi zarzutami, bliżej, już „dotyczącemi naszego 


pisma Autor artykułu MÓWI: zę sek 
„sn Handel i przemysł obszerniejsze miejsce trzynia,-. 


ją. Wpływ to zapewnie-ducha czasu, 


czyną cierpień dla mnie, których końca prze- 
widzićć nie może. List jéj napełnił mnie smu- 
tkiem i jakaś nadzieją, nabrałem otuchy i sił 
na wytrwanie jak życie może długiego ocze: 
kiwania, — Odpisałem jéj gorąco, szeroko, 
IE oouiax ois im wali Sia wani s" 
-sIegoż roku ojciec ją wywiózł za granicę. 
i My: ruszyliśmy z wędrowną naszą trupa ku 
Odessie, grywając po jarmarkach, zatrzy mu- 
jąc się po miasteczkach, .pielgrzymując, jak 
-Niegdyś.pierwsi 'aktorowie Grecji na wózku, 
który wiózł: razem dramat i koniedję,  farsę i 
i tragedję Shakspeara. ssisvru mstdęy 
- Coraz bardzićj przywykałem /do tego ży: 
cia nędżnego które ma swoje uciechy i'dni 
jasne, nie mogąc się nadziwić niewycżerpa- 
Héj czynności pana Jacka, i powołany bedąc 
do nieustanego godzenia sporów jakie codzień 
prawie między członkami towarzystwa wyni- 
Ray. SOW 6 
„« Poezciwa Antosia tóż którą kochałem jak 
siostrę, swoim humorem wesołym i szczerótą 
jakąś przywiązywała mnie dó siebie. Z pocie: 
chą ujrzałem rożwijający się w nićj talent któ: 
ry rozkwitł owego wieczora w pierwszym d- 


ko`- Przeglą- | ważną użyteczną” stronę, a w całćj rożcią 


prowadzenia pisma i wywyźszając jéj ko- | cie lud, zaprowa 


„który na tóm.! brze, Ze zdania. 


LG 295 „JEOQiBJBI ABIE V9IW ky als Helmy xe Diao ilyan w aR 
zapomni o mnie, ubolewała że się stała przy. | kcie Śchillera Intrygi i Mdłości, a teraz 


j polu stał się nienasyconym podbojów. | Czasopi- 


śmiennictwo nasze zapisując wysilenia- i-trjumfy 
kupczącćj i wyrachowującćj falangi, niedość zwra= 
ca uwagi pod jakiemi warunkami rozwija się stro- 
na społeczna życia. Spotykamy narówno poklask 
*iiprawdziwie. narodowego: kierunku przedsiębier- 
'stwom handlowym i kaźdój nowości tego rodzaju 
gwałtownie zaszczepionćj w kraju, kwitnącćj z po- 
wodu sztucznćj atmosfery, dającćj owoce kilku 
wybranym tylko, a żywiącój się zepsuciem i zwi- 
chnięciem z drogi właściwćj wielkićj liczby ludzi. 
, fGązety Warszaąwska,i Codzienna notuj fakta 
tego rodzaju, jak obojętńi sprawozdawcy! Kroni- 
ka zaś z zamiłowaniem bezwzględnóm wszystkie“ 
go co prze na drogę przemysłu i handłu duch na= 
rodowy: Pierwsże dwa vczasopisma wstrzymują! 
się wprawdzie ód apołogji ale nie nie'czynią aby 
zdrówą i sumiennq krytyką podkopać i zmiszczyć, 
to co szkodliwe, a wznieść i utrzymać pożyteczne 
w tym względzie. Kronika zaś kaźdęma prędkie- 
mu zarobkowaniu hołd składa, cyframi świetnych 
zysków połyska przed okiem publiczności, milczące 
o tém jaką cena okupują się one w teraźniejszości 
i jaką nędzną przyszłość krajowi zgotować mogą.* 

Przedewszystkiem musimy tu oświadczyć, że 


w.większćj części wypływem wewnętrznych sto» 


zwrot wyraźniejszy nadawały Króniee, redakcja 
Jej, obecnie nawet gdy stosuńiki 'te ustały, nie wy- 
piera się wyż rzeczonego kierunku; przyznając mu 
głości i 
„sólidarnie przyjmuje na siebie żarżuty 'pańa N....z. 


stało, społeczność, naszą do dbałości 6 byt krajo- 
wy, do. pracy i zachodu. okóło polepszenia tego do- 


brego. bytu, tak jest pochwalaliśmy i popieraliśmy ` 


wszelkiemi siłami szlachetne usiłowania których 
 najznakomitszym wypływem jest założenie Towa- 
rzystwa rolniczego "w Królestwie, boć wszakże 
|kwestje któremi się towarzystworolnicze: najgorli- 
wiej. zajniuje, są. właśnie temi „zgubnemi;iunowa- 
 ejami przez pana Nasz tak ostro potępianemi. 
Wołaliśmy ciągle: polepszajcie rolnictwo; wzma= 
gajcie "przemysł, korzystajcie Í z. doświadczenia i 
jnauki oświeczeńszych krajów „w tóm''właśnie, 
iw czém się one z naszóm wyłącznie dobrem upo- 
(żytecznić tu mogą, ale wołaliśmy także ka 
lzajeie szkółki i ochrony wiejskie 
starajcie się. dobrze przygotować tę urodzajną gle- 
bę, żeby ziąrno oświaty i krżątanią się około dó- 
bra własnego, w złych warunkach rzucone, nić 
zmarńiało. tam na nice. Czyniąc to' wiedzieliśmy. 
dobrze jak ciężką | nastrzępioną przeszkodanii o- 
braliśmy drogę, a jaką trudno cią, z jakiem wysi” 
leniem rozwija się u nas w pietwsżych dópietó ża: 
czątkach praca i zapobiegliwość około dobrego by” 
tu narodówego, z ilu zaporami „będziemy mieli do 
walczenią, zaporami, które nam stąwią Wródzóńć 
,len stwo i hiedbałość „na jutro, wady” które tyle 


Już złego sprawiły naszemu narodowi ą z ktsrych 
tak trudno nam się wyleczyć. Wiedzieliśmy do- 


i.zasady,. 


żda- 
wał się żkażdym dniem rósnąć” Dla innig 
także pozbawionego innego celu w "życiu, 
kształcenie sig Było potrzebą i gorączkowe 
zajęciem. Ućząć się roli, zapomińdłem: 5 tej 
głapićj jaką grałem sam na świecie. 105918! 
-c Wyprawa nasza, nad wszelkie powiodła się 
spodziewanie, w, Odessie, jeszcze naówczas 
nowćj dla kraju naszego i ponętaćj, znalęźli- 
śmy; mnóstwo z. Podola; Ukrainy. i Wołynia 
przybyszów, a teatr.nasz, zyskał ich względy, 


Tak znowu jakoś'rok upłynął i'skazówka. 


jakkolwiek kierunek przemysłowo-handlowy, był : 


sunków jakie przez upłynione - trzy lata. pewien . 


które. rozwijaliśmy. sana. my Aby ha DAS ó 


| przynajmnićj były dotychczas <zasadami, rfniejsz0 
šci,-Że zatem nie pomogą w niczóm do_pop 
Ści naszego pisma, za którą, zresztą nigdy ber 
względnie nie goniliśmy, (że daleko łatwićj i ko” 
rzystnićj byłoby dla nas idąc. w ślad. za usposo 
bieniem i zadaniami chwilowemi, bawić i hacować 
na polu żartu, i łamać kopje o wiatraki «w szrat 
kach dźwięcznych wyrażeniem a pustych treścią 
wywodzeń frazeologicznych (tak wysoóko i serde 
cznie przez pana N....z ocenionych). | 
I nam znajoma była łatwa droga jaką się do 
| chodzidosympatji i'korzyści z nićj, imy znaliśmy 
| dobrze tę zdawkową monetę, która wszędzie tak 
| łatwy walor i obieg znajduje. Nie taki jednak cel 
| wybraliśmy byli przed sobą. === === mmm 
Niechaj przecież pi N.1..2 wskażć nam chociał 
| jedną z nówości gwałtownie zaszcżepionych w kre 
| Ja, kwitnącich z powodu sztucznej UMO Sfer dt 
Jących owoce kiiku wybranym tylko,a żywiących 


| się zepsuciem i źiwichnięciem z ut i néta. ' 
A IEA Mła, Z vigi HIA 
y przyklask. Gdzie 


n 
| twierdzenia tak chętny dawaliśm 
i Są te nowóści, gdzie je widział, czemu nie cytuje? 
| Nie słowa ale' fakta mówić ta winny 9410 0014 
| „Tak ważny zarzut powinien być wyraźtiie sfor- 
miiłówanym. Bogacenie się jednostek ze szkodą o“ 
| gółwizwichnięcie g0'z prawć J drogi w każdym kraju 
w każdych okolicznościach, we wsżełkiem półoże 
niu rzeczy zawsze jest szkodliwóm, popierający 
„ taką dążność warci są bezwzględnie potępienia, 
ale tutaj gółósłowny * zarzut nie wystarczy, trzeba 
dowieść, trzeba przekonać! Jeżeli zaś pód temi sło* 


. żaty "| wami pan N....z rozumie zachęcanie do pracy i ró* 
Tak jest, nakłaniałiśmy '0'ile nam Sił i wpływu 


zwoju sił handlowych i przemysłowych krajń, to 


< pozwoli sobie powiedzieć, że ten, który chce. pó- 
myśleć o dobrém i użytecznóm urządzeniu swojćj 
ojcowizny, powinien wprzódteojcowiznę oczyścić 
z długów i zapewnić sobie Jéj własność, zanim po: 
| myśli.o, budowaniu na nićj pięknych pałaców i za” 
 kładaniu ogrodów angielskich lub włoskicho ‚5. u 


| - Zimesztą, jeżeli dążność, o którćj. mówimy,, 4 


| która. podług, nas'nie' tylko nie jest naganną ale 


liśmy już powyżćj powody jakie popchnęły nas na 


z matury rzeczy WYPIC „NeW laz 


leca nakazać milezenie «własnemu. nawet. uspo4 

sobienin;tam,gdźie koniecznie tegó pótrzebuje dobro: 

/krajutbezwgłędne parcie wymagań czasowych,” 

| ©*Rozszerzyliśmy się zbytnie *może'nad tym(zać 

rzutem; wydaxwał ón Się nam bowiem najważniej- 

szym z tych jakie ' nam p. Na% czyni imie choe*' 
Ażyło jakiebądź pot 


śmiać i wyłamywać nascenie która pełna je- 
szcze była pamiątek po niezmordowanym 
Mulce, a nie czas było nosić żałobę i zała- 


ARE ENNE 


powiem że większącdżęść Życia mojego spe- 
dziłem tak na srok nie pragnąc zmiany, nie 
widząc potrzeby„dobijania się czego innego. 
Kilkanaśćie: MAE nata rdtołkości od 
nićj i łzy zaschły -W głębi serca, a jam się 
zupełnie na niedbającego.0 jutro odartego a- 
ktora przerobił, pomagałem wdowie w jój 


zegaru posunęła się 'blizćj <końcav Na nie» | O€żkiem gospodarstwie, wieczorami uczyłem 
szezęście rozwijającćj się pomyślności ńasze- | Antosię która ehciwie pragnęła sięewykształ- 
go: wędrownego teatru; tamę. połóżyła”nagła | cić 1 wreszcie stała się též sulubienicą publi: 
prawie śmierć poczciwego pana Jacka; który Czności, „codzień więcćj, przywiązująe się do 
na drodze do kraju zachorował z przeziębie» | te80 dziecięcia, . które misię. serdeczną  i:g0- 
nia, śmiał się z chóroby swojćj dokońca; doż | rącą odpłacało przyjaźnią. | «0,02 
stał zapalenia: płuc: zmar nam 'w nędznćj | -+ Samuel mój towarzysz po kilkakroć łączył 
gospodzie na gościńcu:  Pochowaliśmy.go' na | się zonarhi si od: nas odłączał, „pociągała go 
biednym cmentarzyku: wiejskiem, a sami po Antosia;; zrażała jéj obojętność, „przechodził 
kilku dniach 'powlekliśmy dalćj nie wiedząc | do innychedyrekcji: i wrącał iku nam gdy tąm 
kto go zastąpi. Pani Jackowa' zostawała po | skłócił, ograł i zadłużył, — ale niewielkiego, 
nim dyrektorową i chwyciła rządy wraż sze wsżędzie był pożytku. Jak wielu innych w żyż 
mną przybranym: opiekunem rodziny... ciu powszednim niekiedy miał iskry, niby świe: 

W tydzień po pogrzebie jużeśmy się musieli (Bal DODATE Kio 


Wiary, które tak łatwo rzucić na kogo, z którego 
zmyć się tak trudno. Teraz przechodzimy do in- 
nych zarzutów, o których jako już mnićj ważnych 
pokrótce tylko wspomnimy, zwłaszcza, że wypły- 
wają one wszystkie niemal z jednego źrodła, zte- 
go uprzedzonego i stronniczego punktu widzenia 
Jaki pan N....z obrał sobie rozpatrując, się w pra- 
cach i dążnościach naszych. 

Po oddaniu innym gazetom Warszawskim na- 
leżnych im pochwał, pan N....z tak się odzywa o 

ronice między innemi: 

„Kronika wiadomości krajowych i zagranicz- 
hych ma z innemi gazetami wspólne rysy i na po- 
zór niczem się nie wyróżnia. Jednak w gruncie 
tak nie jest. Kronika, jako kronika, po więk- 
szćj części kochanka przeszłości = kwietyzmu, 
przeszła na wyznaweę dziś użycia (?). Nawet ru- 
chem własnym nie chciałaby zawichrzyć sobie o- 
becnćj chwili — grzeczna, gładka przechwala się 
swym dobrym tonem i edukacją, brak którćj za- 
wsze zarzuca iunym pismom, które odważą się 
prawdę powiedzićć głośno. Posiada ona wyłącz- 
dy sobie sposób postępowania; zwykle dobrą 
myśl rodzącą się mieści w swych szpaltach, ale 
wnet ma przeciwko nićj długie, mniej więcćj na- 
cechowane zdolnoscią artykuły, których zada- 
niem po piórku z tój myśli oskubać i unieżdolnić 
Ją do lotu i t.d.“ ( 

Nie wdajemy się tutaj w ocenienie ani od- 
pieranie zarzutów czynionych odległćj przeszło- 
Ści pisma po którem Kronika nastąpiła. Byłoby to 
tem samem, jak naprzykład gdyby Gazeta War- 
szawska podnosiła rękawicę rzuconą pisemku 
przez kuskinę niegdyś wydawanemu albo gdyby 
sąme Słowo brało do serca niedostatki wymawia- 
ne Tygodnikówi Petersburgskiemu, który wraz 
z powstaniem tćj nowéj gazety przestał istnieć. 
Tego jednak rodzaju wtrącenie wspomnienia nie 
należącego do rzeczy, dowodzi przedewszystkiem 
złéj woli pana N..z który zastanawiając się sze- 
roko nad jstnieniem i dążnością gazet Warsza- 
wskich, wiedział zapewnie dobrze czego się ma 
trzymać. Aleiten sam pan N....z który przed 
chwilą zarzucał nam zbyteczne popychanie spo- 
łeczności do dążności handlowych i przemysło- 
wych, obeenie obwinia nas o stronnictwo Awie- 
tyzmu o upodobanie-w miłym spokoju, który na- 
wet własnym ruchem nie chciałby zawichrzyć 
sobie obecnćj chwili. Czyż to się: zgadza jedno 
z drugiem? Przyznajemy, iż nie rozumiemy dobrze 
tego zarzutu, tak jak nie rozumiemy owego przy- 
znawanego nam kontrowania własnym dobrym 
przez nas samych rzuconym myślom. Każde sza- 
n* jące się pismo perjodyczne, powinno bezwa- 
t unkowo otworzyć szpalty w razie: danym star- 
ciu się dwóch opinji przeciwnych, byleby oględ- 
nie i z przyzwoitością wyrażonych a nie obrażają- 
cych w niczem głównej jego myśli zasadniczej. 
Pan N....z mógł to samo dopatrzyćnietylko wnas 
ale w kaźdćj innćj gazecie choćby niew Królestwie 
ale gdzieś tam nawet na drugićj półkuli wydawa- 
nćj. Jeżeli nam zaś pan N....z wymawia dobry ton i 
przyzwoitość to przyznajemy się do: téj winy, że 


tnego usposobienia, grał komedję bardzo do» 
brze; na scenie był sztywny, wymuszony 1 
chłodny; w żaden sposób nie móżna było 
przekonać go że o deskach należy zapomnieć 
wychodząc na nie, i nie ostudzać myślą wi- 
dzów i oklasków. Ża kulisami bywał wyśmie: 
nity, jak skoro podniosła się kortyna, stawał 
nieznośny. ; 

Nie będę cię nudził historją naszego towa: 
rzystwa które powoli przybierając nowe Ży- 
wioły, tracąc stare, całkiem się przeistoczy- 
ło, wdowa choć stara wyszła za mąż za da- 
leko od siebie młodszego odartusa, Michali- 

“na zaślubiła oficera od piechoty iz nim na 
wózku jedno-konnym powędrowała w dale- 
kie kraje nad Wołgą, Antosia wreszcie któ. 
rój się nadarzy} przyzwoity chłopiec, uścisną- 
wszy mi rękę w milczeniu, zapłakała i stanę- 
ła do ołtarza... Powóli poopuszczali mnie 
znajomi i towarzysze, przywlekłi się: nowi, 
ale jaż SZ m nie 

zywiązać. 
EW tój walce o chleb powszedni nędzny i 
spleśniały, z ludźmi cierpieniem. stargany mi 1 
zgnębionemi, z nadzieją; próżną usłyszenia 
jedynego: głosu jaki mnie mógł pocieszyć, 
wałęsałem się lata długie: ż końca w koniec 


było sił tyle by się dó nich 


3 


zza Gaii 

lubimy rzeczy poważne poważnie traktować, że 
sami nie zaczepiamy, a nie uważając żeby gburo- 
wate zaczepki w czemkolwiek dotykać nas mogły 
zwykliśmy nie odpowiadać na nie. Jeżeli człowiek 
pojedyńczy winien szanować godność własną, to 
tem bardzićj pismo perjodyczne, które jest zbio- 
rowem wyrażeniem zgromadzenia liczby indywi- 
duów. Bronić się zaś od zarzutów żeśmy przyjęli 
na kogoś recenzję, albo że ktoś reklamację jakąś 
w naszem piśmie umieścił nie widzimy potrzeby, 
artykuły pojedyńcze nie mogą wszystkich zado- 
wolnić, a w zadnym razie nie staną one dowodem 
przeprowadzania szkodliwój i nagannćj idei zasa- 
dniczćj. Możemy nawet ręczyć panu N....z, że 
gdyby zamiast do redakcji Słowa list swój do nas 
był napisał, do czego mielibyśmy większe, jak kto- 
kolwiek prawo jako głównie obwinieni, przyjęli: 
byśmy go chętnie, zachowując w nim wszystkie 
zarzuty nam poczynione, z zastrzeżeniem tylko 
wytłumaczenia się z nich przed publicznością jak 
to obecnie czynimy. 

————K ECCO 00m 
Panie Redaktorze! 

W tych dniach odebrałem list z Podola od 
zacnćj obywatelki, w którym znalazłszy tyle myśli 
szczerze z przekonania wypowiedzianych, a mo- 
gących znaleść poparcie i uznanie u wielu, posta- 
nowiłem wybrać z nich niektóre i kommunikując 
je tobie, prosić cię abyś im nie odmówił kolumn 
swego pisma. —ŻZostaję it. d. 

Wołynianin. 

Święta nasze cicho i smutnie przeszły; boleśnie 
nam bardzo było obchodzić bez Eugieńcia i bez 
przyjaciela naszego: obiad na wigilję był rzewny. 
Obok mnie było krzesło Eugieńcia, na stole jego 
fotografje; a obok. Bronisława, krzesłopróźne pana 
Antoniego... Wszystkie, potrawy udzielane były 
dla was porcjami i zostawione na stole, nie bez 
domieszania i łez. Ale nieuwierzy pan Antoni co 
to za ogromny zrobił się zbiór wszystkiego... gdyż 
wszystkie dziatki znosili swoje porcje niewyłącza- 
jąc zup, z krzykiem: „to dla Eugieńcia, to dla p. 
Antoniego i my swoje poślemy'*—nie wiedząc je- 
szcze myśli jaka się w tém ukrywa, byli pewni że 
ja im zrobię jakąś niespodziankę, i że ten zapas 
pośle się pocztą, lub za chwilkę zjawi się p. Anto- 
ni z Eugieńciem bardzo głodny i spożyję ten zbiór! 
Ale jakież to było ich podziwienie, smutek, radość; 
a potóm i zadowolenie, gdy ja korzystając zawsze 
z chwilki stosownćj, powiedziałam do dziatek 
moich: „Popłakaliśmy się dziś wszyscy moje dzie- 
ci za Eugieńciem, łzy nasze smutku otrzyjmy łza. 
mi wdzięczności: — dobrze mamo, jeszcze niewie- 
dząc o co to idzie*—przywołałam KEmilkę i doda- 
wszy jej dwie dziewcząt, kazałam przeznaczoną 
dla was kolację odnieść biednój familji Kuchar- 
skiego; składającćj się. z babki na śmiertelnej po- 
ścieli i 7u osób dzieci i wnuków bardzo biednych, 
wielkich nędzarzów! Cóż to była za radość, jakie 
błogosławieństwo, tćj biednćj familji; a te wszyst- 
kie blogosławieństwa wzleciały do Stwórcy ză p. 
Antonim i Eugieńciem dzieckiem. naszem. Jaka to 


kraju, na lichych scenach jarmarcznych, 
przed publicznością pogardiiwą wylewając 
gorycz która mnie truła. — Zycie wyrobnika 
może jest słodszem a pewnie spokojniejszem... 
a cóż rzec o wyższych nieco pragnień i po- 
jęć człowieku zaprzężonym w to jarzmo i 
zmuszonym zaprzeć się nieraz przekonań 
własnych dla przypodobania nie wykształco- 
nemu tłumowi? Nieraz obtńywając róż i bieli- 
dło z twarzy zżółkłćj i pomarszczonćj, z nie- 
mi zmywałem gorące łzy które wypalały mi 
oczy. 

Nakoniee przyszła siwizną i chłód jesieni 
Życia, zobojętnienie na wszystko, niesmak i 
pogarda ludzi.. Otoczony gwarem, stałem jak 
otłuczony posąg wpośród żywych ludzi, mil- 
czący, zastygły, bez wiary, bez nadziei, bez 
celu... Głos którego oczekiwałem od Ludwi- 
ki, ani razu już nie doszedł uszu moich, świat 
murem stanął między nami i przedzielił nas 
od siebie..... i 

XVIII. 
I sił w ostatku zabrakło — te udawane 
namiętności jak prawdziwe pożerają człowie- 
ka, niemożna bezkarnie przechodzić przeż o- 


gnie i chłodnym pozostać. Sama walka, szy- | 
derstwo, niepewność chleba jutrzejszego, Be: . 


była radość późnićj wszystkich dziatek że i oni 
się przyczynili do nakarmienia téj biedńćj rodziny. 

».;Podaje nam szan. p. Antoni projekt, bardzo 
zaszczythy, bardzo pochlebny co do Mani; gdy- 
bym kiedy zdecydowała się powierzyć wychowa- 
nie córki mojćj w obce ręce, poszłabym za radą 
i życzeniem tak serdecznóm przyjaciela. —Ale ja 
muszę objaśnić pana, jaki ņam plañ wychowahia 
córek moich, Cheę córki moje w domu pod okiem - 
moim wychówać, wbrew może przyjętym dżiś 
wielu zasadom; ale od tych ża nie nieodstąpię, bo 
podług mnie, te tylko mogą prawdziwie uszczęśli- 
wić kobietę. -A ezyź mogłabym gwałt robić sercu 
i dążyć przeciwnie? Szan. panie Antoni! I ja mam 
trochę doświadczenia, i ja mam choć trochę zasad 
niemylnych, na które może i nasz zacny przyja- 
cielu się zgodzisz... 

Podług nich, syn dla świata, córka dla domu 
stworzona... Tu się powinna kształcić, tu wycho- 
wywać, tu Żyć, tu i umierać! Serce w kobiecie po- 
winno być najdoskonalszą cząstką, a potóm do- 
piero główką. I serce i główka powinna być wy- 
kształcona, nie po francuzku, nie po niemiecku, 
angielsku, włosku i t. d. lecz czysto po polsku, po 
chrześcjańsku. Czyż aby być «dobrą córką; dobrą 
żoną, dobrą matką, obywatelką, gospodynią, trzebą 
jéj posiadać wszystkie języki europejskie, lub się 
koniecznie wychowywać w stolicy, rozwinąć w niój 
mimowolnie próżność i chęć, wyszedłsży za mąż, 
do nieustannych przejażdżek za granicę, balów 
stolicy—wzbudzić w nićj zamiłowanie do strojów, 
zbytków i t. d.—Zrobić z nićj figurkę ciągle się 
nudzucą i niezadowolnioną wiejskiem pracowitem 
życiem? My córkom naszym dużych posagów dać 
nie możemy, cały zaś fundusz ryzykować na wy- 
chowanie świetne panienki, dla nićj praoznaczvny; 
uważam nierozsądnem; bo d é- jéj wysokie po- 
wierzchowne wykształcenie, i nie deć materjalne- 
go utrzymania, jest to skaząć na wieczne cierpie> 
nia. Kobieta mająca fundusz, czy da jój Bóg loš 
odpowiedni, czy pozostanie zawsze w panieńskim 
stanie, zawsze będzie szezęśliwszą, będzie jój zno- 
Śnićj, nauczywszy ją zgadzać się z wolą Bogą 
w każdem wypadku. Może być użyteczną braciom, 
siostrze, familji, bliżnim, eierpiącćj ludzkości..... 
Dać jéj wysokie wykształcenie tém- żeby wspare 
cia potrzebowała, choćby nawet od brata, lub naua 
czycielką była, o Boże! zachowaj od takięgo losu 
córki moje. Panie Antoni! i ja się trochę ludziom... 
umiem przypatrzeć z ich właściwego stanowiska... 
niechciałabym tego upokarzającego w świecie po- 
łożenia dla moich córek. Mało jest takich, któ- 
rzyby stosownie i odpowiednio umieli ocenić 980 


by zajmujące się wychowaniem dzieci... wykryć 
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prawdziwe zalety duszy i' serca... A ledwie nie 
w. każdćj chwili dają uezuć: „Cóż to za łaska za 
moje pieniądze.“ O gdybym córki moje mogła wy- 
chowywać na wielkie panie, na mieszkanki miasta 
stolicy; za największe bym szczęście miała wycho-. 
wując w stolicy, powierzyć je szanownej i uczonćj ; 
Mi Di Lecz gdy dla miernych  fundu- 
szów i mego poglądu. na wychowanie córki mojej 
spodziewam się że nie będą nigdy znały. stolicy. 
SAAE CZAPEK py a, aa t 


dza malowana i szychem strojna, łamią pò- 
woli najtwardszą duszę i ciało... uczułem i ja 
w końcu że dalćj śmiercią przypłacić przyj: 
dzie twardą pracę którćj nikt w koło nie wi- 
dział i nierozumiał. Nie-niałem obojętności 
pana Jacka, jego wesołćj rezygnacji i codzień 
obrzydliwszą stawała się dla mnie scena, któ- 
ra naigrawała się wewnętrzaćj boleści zła- 
manego życia. Postanowiłem opuścić teatr, 
choćby pójść za jałmużną, dziwne myśli snu- 
ły mi się po głowie, aż dnia jednego wzią- 
łem kij i puściłem się w pielgrzymkę daleką. 
Bytność w Odessie podała mi pierwszą do te- 
go idee, widziałem odchodzące statki i po” = 
wiedzialem sobie patrząe na ubogich pielgrzy* 
mów jadących do Jeruzalem, że i jamógłby m 
Io clilebie i wodzie dostać się tam, 2" r 
z głodu i pragnienia o ucisku dusznym chód 
mnieć. Ta drógą tóż udałem się na has SH 
do Ziemi Świętćj... i mówić ci nie będę cóm 
przecierpiał w podróży, bo A e nie dałbyś 
mi wiary jak ja sam nie łacno dym uwierzył, 
że bezkarnie tyle przetrwać można, z niewiel- 
kim sił zapasem. : 
i 
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powinny się stosownie na wsi wychowywać, uczyć 
j się więcćj życia praktycznego, moralnego, praco- 
p witego, poznać obowiązki dobréj córki, Żony, sio- 
f stry, matki, gospodyni i-obywatelki, oddać się 
b prawdziwie szczerze powołaniu swemu i umieć 
I sobie tak czas korzystnie zająć, aby go zawsze im 
| brakło, a nigdy nie zbywało! 

l Znajomość języków jest chwalebna i stała sięjuż 
l dziś konieczną... Lecz czyż pctrzeba do szczęścia 
kobiety,t znać ich kilkanaście? uważam że zbyt 

yi wyczerpujemy siły fizyczne dzieciom ucząc ich 
| bezpotrzebnie tylu języków; i czyż kobieta posia- 
dająca kilkanaście lub kilka przynajmnićj języków, 
f spełniała lepićj swe obowiązki... czy była lepszą 
żoną, lepszą matką i t. d.? Czy te języki będą dla 
nićj praktyczne w Życiu? czy oddawszy się świę- 
NT cie swym obowiązkom, nie będzie musiała zanied- 
bać, zapomnieć, czy jéj czasu starczyć będzie? 

Skutki; ja tylko uważam zbytecznego obarcze- 
4 nia naukami nad siły panienek, są takie, że zo- 
..  stawszy matkami, wydają na świat dzieci choro- 
i wite i niedołężne — i same zdrowie przedwcześnie 
| tracąc, nie mogą być karmicielkami . własnych 
| dzieci (°): 

Podług mnie przez doświadezenie dość smutne, 
powinno by już nastąpić opamiętanie w narodzie; 
i my powinniśmy przestać wychowywać dzieci na- 
| sze, a szczególnie panienki po cudzoziemsku, bo te 
kiedyś będą matkami synów kraju naszego, po- 
ft winniśmy wyszukiwać i brać wzór z naszych pra: 
f prababek, które wychowując się pod własną swą 

strzechą, inie posiadając obcych języków, tylko 
swój własny, ojczysty język, — a biorąc wzory 
z pisma św. godnych wychowywały synów. 
f * Któż pierwsze zasady wszczepia w dziecko, rj 
ść CZy piciwszego macierzą, jeśli nie matka? a któż 
tę miłość przeleje w uczucia, w serce 1 główkę, je- 
żeli nie matka? Kto wpoi w niego zamiłowanie ję: 
zyka własnego, obyczajów i cnót Staropolskich? 

Czy taka matka, która sama nie umie własnego ję- 
zyka, nie cierpi i uważa, że ten jest tylko gmino- 
wi właściwy, a pogardziwszy językiem, obyczaja- 
mi i enotami polskiemi, bo milsze dla nićj wszyst- 
ko to co obce. 

+ Jeszcze mam jedną uwagę względem córek, à 
to wydać je tak, aby nie były rozumniejsze od mę- 
żów, i z tą myślą że wyszedłszy za mąż mogą juź 
same sobą rządzić... skończywszy wychowanie 
mieć się juź za doskonałe. 

Biada temu małżeństwu gdzie we wszystkim żo- 
na przodkuje, i nie czuje potrzeby zwierzchnictwa 
mięża. Póty nie będzie prawdziwego szczęścia na 
téj ziemi póki każden mąż nie będzie wyższym pod 
względem umysłowem! żona koniecznie powinna 
widzieć wyższość w mężu i zawsze się czegoś od 
niego uczyć; widzieć go doskonalszym, jego radą, 
jego doświadczeniem żyć: widzieć w nim męża, 
ojca i nauczyciela, bez którego każden krok powi- 
nień być dła nićj uciążliwym; gdzie szacunek, tam 
i prawdziwa miłość; a gdzie jest miłość, tam jest i 
szczęście. A czyż kobieta rozsądna może mieć szą- 
cunek dla mężczyzny, jeżeli w nim nie widzi umy- 
słowćj przewagi i wysokiego wykształcenia? 

Takie jest moje. pojęcie o wychowaniu dzieci i 
do tego dążmy aby synowie w całym znaczeniu od- 
bierali wysokie wykształcenie i głowy i serca, aby 
poźnali świat; córki niechwyżćj wykształcone mają 
serca jak główki; niech się uczą patrjarchalnych 
cnót domowych, niech zamiłują życie domowe i o- 
bowiązki jakie ich czekają. 


-Dla kobiety nie wyczerpane są źródła mądrości i 


wzorów w piśmie św. i religji naszćj katolickićj; 
mężczyzna, ten powinien jeszcze dokładnićj i grun- 
townićj poznać te skarby;: aby go nie nigdy w ży- 
ciu nie zachwiało, i podobny był „Opoce*'! Dla ko- 
biety dom światem, a zatóm wolna od zgorszenia. 
Mężczyzna powinien i musi świat poznać; a od- 
niosłszy z niego stosowne korzyści, gdy kraj u- 
sług jego nie potrzebuje, wrócić powinien do Ży- 
cia domowego, familijnego, pracowitego i skro- 
mnego. Wychowując się w bojazni Bożej; roztro- 
pność glównie mu: powinna przewodniczyć, wszy- 
stko co dobre naśladować, a co złe i nie godne 
chrześcjanina, ojca, syna, męża, brata, oby- 
\  watela, poczciwego człowieka , tem wszystkiem 
pogardzać i odrzucać... pamiętając, że on kiedyś 
powinien być głową domu swego i rodziny całćj, 
być tarczą i przykładem cnót żonie; jedném sło- 
wem być. doskonałością umysłową i moralną dla 
nićj! O wielkie to i ciężkie są obowiązki na stronie 
mężczyzn... Kobieta wychowana w religji katoli- 
ekićj, bojaźni Bożćj i miłości ludzkości, łatwo się 
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przy mężu takim udoskonali — i zastosuje do jego 
Życzeń i wyobrażeń. Czy ją zechce w świat wiel- 
ki wprowadzić, czy jéj domowe ciche przeznaczy 
zycie. 2 

Ona wszystkiem jego życzeniom uledz powinna; 
a największą dla nićj rozkosz największe szczęście 
wypełnić „wolę mężą.* 

Nie jestem ja czcicielką złota; nie pragnę i nie 
roję,sobie tych wielkich partji dla moiehdzieci pod 
względem materjalnym. 

Nie chcę aby córki moje w świecie wielkim bły- 
szczały; ja pragnę dla nich przeznaczenia skro- 
mnego, domowego cichego szczęścia, obowiązko- 
wego. Ten jest nasz cel, to nasze życzenia rodzi- 
cielskie, co daj Boże niech się spełni. 

A szanowny pan Antoni ma szczerą i nieobłu- 
dną spowiedź. 

O! gdybym to szczęście miała znać osobiście nie- 
ocenioną i godną- panią Pr..... jakbym często 
w trudnych i przykrych chwilachszukała jéj rady. 
Jej doświadczenia. bo dobrze wychować dzieci, 
Jakbym chciała... nie jest to łatwe zadanie.* 

Wszystko co ją otacza, powinno być jéj opieką, 
Jej troskliwością osłonięte. Dla nićj dom powinien 
być świątynią chwały Bozkićj, przybytkiem miło- 
sierdzia, pracy i szezęścią; a przymus chwilowego 
opuszczenia powinien być dla nićj największą 
przykrością. A. M. 

ów 


7 A M 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Telegram y. 

Londyn 1i2marca. Dzisiejszy Times cha- 
rakteryzuje najnowszą depeszę hr. Buola przeciw 
Sardynji, jako zręczną pod względem dyplomaty- 
cznym, a teoretycznie dokładną. Austrja dla pra- 
ktyeznego uniknienia dalszych niebezpieczeństw, 
przyczyni się do reform w środkowych Włoszech, 


inaczćj albowiem mogłaby być zmuszoną do zaję- |. 


cia odpornego stanowiska wywołaniem powstania 
we Włoszech. (Neue Preus. Ztg.) 

Hamburgi2marca.lzba deputowanych 
hanowerskich, uchwaliła dziś projekt rządowy, 
dotyczący kredytu miljona talarów, celem posta- 
wienia kontyngensu hanowerskiego na stopie wo- 
jennćj. (Patrz Niemcy.) ` J 

Marsytja 12 marca: Według wiado- 
mości z Neapolu po d. 9 b. m., poprzedniéj nocy 
król ze swą rodzinę przybył do Castellamarare. 
Jego Kr. Mość w dalszą udał się drogę do zamku 
Caserty w łóżku wagonowem. 

Wielka panuje czynność w arsenałach neapoli - 
tańskich. Rząd nakazał nowy pobór wojska do li- 
czby 18,000 na koniec maja, co razem uczyni 36 
tysięcy ludzi* powołanych od nowego roku do 
wojska. 

W kraju Abruzzów trzęsienie ziemi wznowiło 
się. Kilka nowych kraterów otworzyło się w We- 
zuwjuszu. 

Madryt 1l marca. Jutro będzie miało 
miejsce urzędowe przedstawienie pana Preston, 
ministra Stanów Zjednoczonych przy tutejszym 
dworze. W poniedziałek odjeżdża p. Dodge jego 
poprzednik. 

Kongres zajmuje się rozprawami nad propozy- 
cją p. Olozagi, który domaga się wyjaśnień co do 
wyprawy kochin-chińskićj. Rząd tę propozycję 
odrzuca, i zapewne tóż odrzuconą zostanie. 

(Le Nord.) 
A. Nir mata A 

Londyn 12 marca. Dwór udaje się w poniedżia- 
łek do Osborne. Bierzmowanie Jej Kr. W. Xię- 
źniczki Alicji, nastąpi podobnow czasie świąt wiel- 
kanocnych. 

— Odbyty dziś w Guildhall 
ko rządowemu billowi reformy, był nader liczny. 
Mnogie tłumy oblegały gmach w Około. Uchwalo- 
no na nim: l) że ministerjalny bill reformy nie 
wart być przyjętym przez obywateli Londynu; 2) 
że petycję téj treści, przez lorda mayora podpisa- 
ną, lord Russel poda, a inni członkowie: City po- 
prą; 3) że lordowi mayorowi należy się podzięko- 
wanie za przewodniczenie meetyngowi. 

— Przy puszczają tu bliskie przesilenie mini- 
sterjalne, bo lord Derby będzie wolał ustąpić, a- 
niżeli korzystać z prerogatywy rozwiązania parla- 
mentu. Jako jego następcę wskazują jedni lorda 
Russela, drudzy p. Dizraelego. 

Londynie czynią przygotowania na świe-. 
tne przyjęcie wygnańców neapolitańskich, z któ- 
rych jeszcze żaden nie przybył W okręgu Ma- 
rylebone ma się odbyć meetyng ku ich ezci, a dy- 
rektor teatru Drury-Lane ofiarował swoją wido- 
wnię na benefisowe przedstawienie. W Cork ze- 


meetyng przeciw- 


, za jaką bądź cenę i 


į brano po dzień onegdajszy 100 fst., a wychodzą* 


cy tam dziennik: Southern Reporter powiada: »de= 
steśmy proszeni o doniesienie, że nie londyńsko* 
włoskie towarzystwo wysłało p. Raffaelo Settem= 
brini na oswobodzenie ojca. Udał się do Kadyxu 
z własnćj woli, skutkiem odebranćj wiadomości, 
że i ojciec jego między exportowanymi się mieści.“ 
(Neue Preussische Zeitung.) 

— Piszą z Florencji do Morning Post: 

Osoby posiadające zaufanie dworu austrjackie- 
go utrzymują, że Austrja przysłała do naszego rzą* 


"du, jak również do rządu parmeńskiego i modeń- 


skiego instrukcje, zachęcające je, aby nie czyniły 
żadnych koncessji, żadnych reform nie przygoto” 
wywały, a nadto, aby się powstrzymały od kro- 
ków zbliżających je do Sardynji i Francji. Kon- 
cessje te bowiem i przymierza byłyby zaprzecze- 
niem polityki, którćj się państwo austrjackie trzy- 
mało we Włoszech od r. 1815. 1 

Jeśli te szczegóły są prawdziwe, to droga po- 
stępowania dla xiażąt włoskich dokładnie nakre* 
śloną została. Udadzą się oni przy pierwszym 
wystrzałe armatnim do Wiednia i oczekiwać tam 
będą skutku wojny, aby po ukończeniu jéj zwy- 
cięzkiem wrócić do państw swoich. i 

— W tymże samym przedmiocie pisze Mor- 
ning Post: M u 

Gdy sobie przypomniemy, że anormalny wpływ 
Austrji na władzę xięztw włoskich, jest punktem 
najmniej ważnym i najmnićj dającym się w obec 
prawa utrzymać ze wszystkich kwestji wchodzą- 
cych do posłannictwa lorda Cowleya, gdy pomy- 
ślimy. przytem, że koncessja w tym względzie jest 
najlżejszą „w porownaniu z ustępstwem papieża, to 
wiadomości przybywające nam z Toskan ji, 1 wy- 
niosły ton Gazety Wiedeńskiéj, każą nam wątpić 
o pokojowem załatwieniu, które tak pożądanem jest 
dla kredytu ruchomego i konsoli ri 

— Nader ważną spostrzegamy zmianę w tonie 
dzienników augielskich co do pretensji Austrji. — 
Dotąd z przyjemnością widziano, jak to państwo 
występuje w obronie honoru i wiary traktatów, 
lecz okólnik ministra s praw zagranicznych, ogło- 
szony w: Journal de Francfort, otworzył ocz 


_stronnikom Austrji co do zamiarów mnićj więcćj 


prawych i pojednawczych gabinetu wiedeńskiego. 

Times pierwszy śmieje się z tych subtelnych 
argumentacji, których niewątpliwą będzie zasłu- 
8%, że uprzejme propozycje gabinetu londyńskie - 
go zostaną odrzucone. i 

Chociaż, jak ten dziennik sądzi, Napoleon Iilci 
mnićj znajdzie dziś poparcia w Anglji i Prussach, 
Jakby to miało miejsce przed dwoma laty, i Au- 
steja może być pewną, iż nie będzie miała prze- 


ciwko sobie całćj Europy; to wszakże czasby już 
tłomaczenia aktów mię - 


przestać dwuznacznego 
dzy-narodowych, zostających w sprzeczności z tra- 
ktatem wiedeńskim, i pomyśleć o zadość uczynie- 
niu sprawiedliwym żądaniom. (Le Nord ) 
Asio iSe WF :) Ao! 
Wiedeń 12 marca. Dowiadujemy się z Gazety 


j wojskowdj, źe urlopnicy włoscy ask po 


zawezwaniu z zadziwiającym pośpiechem stawili 
się i w pułku liczącym 1,000 urlopników, brako- 
walo tylko 2; w innym liczącym ich 1,300 tylko - 
5. W trzecim, stojącym nad samą granicą pie- 
moncką, zebrało się 800 urlopników w ciągu 48 
godzin.  Rozstawienie korpusu obserwacyjnego 
w Vorarlbergu, już rozpoczęte, Ma on liczyć 20 
tysięcy ludzi. Korpus rezerwowy w Istuji, PC 
wadzonym będzie do 50,000 ludzi. ) 
— Poseł turecki xiąże Kallimachi, zabawi kil- 
ka tygodni w Monachjum, a potem wróci tu ma 
swoje stanowisko. Celem jego podróży było oso- 
biste doręczenie królowi bawarskiemu oznak or. 
deru Medżydie, ; è 
— Radca sekcyjny w ministerstwie skarbu, p. 
Brentano, pojechał znowu do Londynt. On to za- 
wierał niedoszłą do skutku pożyczkę. 4 
z „Według Gazety Tryestskićj, w koszarach 
San Simpliciano w Medjolanie, przytrzymano kil- 
ku Piemontczyków, tiahuaifikjgoychi Żołnierzy do- 
ucieczki. Ostatniemi czasy znowu uwięziono kilka 
osób mocno skompromitowanych i schwytano na 
granicy wychodźców. Przy fortyfikacjach wzno= 
szonych w Pawji przez, Austrjaków, pracuje mnó- 
stwo Piemontczyków. (W..P; Z.) ;. 
E i A 0a WW A POZO 
Paryż 12 marca. Swiat urzędowy wielce się 
zajmuje pogłoskami o niedalekićj i zupełnćj mody- 
fikacji ministerjalnćj, Od czasu noty Monitora 
z dnia 5go b. m. i dymissji xięcia Napoleona, wal- 
ka nie ustała jeszcze między stronnikami pokoju 
takiemiź zwolennikami wojny. 


MŁ 


Pierwsza fazą téj walki są „owe: dwa, fakta, dzis 


wchodzimy w drugą, która się prędzej. objawi niż 
sądzą powszechnie, a objawem jćj będzie nowa 
nota dziennika urzędowego, o którćj od dwóch dni 
mówią, powrót xięcia Napoleona do „ministerstwa 
Algieru i osad, i utworzenie. gabinetu więcćj har- 
monizującego z wolą Cesarza i wymaganiami cza- 
su. Panowie Pietri i Thouvenel, figurują 'między 
osobami, mającemi wejść do składu nowej kombi- 
nacji mioisterjalnćj. Jeśli nie zajdą jakie niespo- 
 dziewane wypadki przyspieszające. przesilenie, to 
sądzimy, iż nie stanowczego nie będzie zdecydo- 
wanem przed powrotem, lorda. Cowleya i widzę- 
niem się jego.z Cesarzem. Obecny więc stan rze- 
czy może się przedłażyć do połowy przyszłego ty- 
godnia. * > J 
+ Listy z Wiednia pod -dniem .Ytym.b. m. utrzy- 
muja, że missja. lorda .Cowleya nie została uwień- 
czona pomyślnym skutkiem, pod tym przynajmniej 
względem, że gabinet tuileryjski nigdy nie będzie 
mógł przyjąć za zasadę układów, propozycji. po: 
danych przez Austrję, zwłaszcza, iż one uświęcają 
raczćj , niż zmieniają anormalnąa pozycję. Włoch. 
Głoszono. wprawdzie, że lord, Cowley objawił :za< 
dowolenie ze swćj missji, opierając się na jego sło- 
wach wyrzeczonych ma odjezdnem: „Je neretour- 
ne.pas à Londres età Paris sans espoir. de reus: 
sir,“ lecz ezyliżby szanowny lord. robił sobieilluzje? 
lub czyliż mógł się spodziewać,że propozycje zmie: 
rzające do uznania legalnem obecnego stanowiska 
Włoch, przyjętemi; zostaną /przeź tego, który ta 
położenie uznał za anormalne? , Wszak nienadare- 
mnie podnoszono podobną kwestję. 

— Listy z Turynu utrzymują, że najdalćj.przy 
|kogcu bieżącego miesiąca, armja sardyńska liczyć 
będzie. .120,00U ludzi, wraz. z wychodźcami. | Je- 
nerał Ulloa. który wyjeżdża do/Piemontu, wczoraj 
był przyjmowany, przez, xięcia;.Napoleona. „Syn 
hrabiego Sabregandi, podesty, medjolańskiego, zus 
pełnie oddanego Austrji, opuścił Lombardję.i swo< 
ją rodzinę, rudał'się do Furynu; aby przyłączyć 
do Ej niezależnościwłoskićj,. GR 

-z Hrabia Walewski przyjmował dziś . = 
nóż! ade pdna i MAGICA pul Sitka 
Ku% któżę miumdzielił nadór zadawalającć db ja- 


osieh zaufaniu: w pomoc rządu francuzkiego, iio 
postańowieniu utrzymania wypadku narodowego 
obioru. s : zh 
v Hrabia Pourtałes przybył dziś do Paryża. 

—- Hrabia Walewski wyznaczył pana Gabineau' 
na komimissarza francuzkiego, mającego się zająć 
układami. z Anglją, „co _do_ powstałych trudności 
połowu ryb'w Terre-Neuve: sabets 

+ Rada ministrów zgromadziła» się: dziść rano 
w Tuileriach, i przeciągnęła swe "posiedzenie do 
godziny pierwszćj po południu. Zajmowano się 
wiele missją lorda Cowleya. Kwestja: co do mini- 
sterstwa osad i Algieru, nie została na tem posie- 
dzeniu uregulowaną. Sih g 
| — Ciało prawodawcze zajmowało się dziś mia- 
nowaniem prezesów i sekretarzy biur. __ (Le Nord.) 
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x Wiadomo, że królowa A ułaskawiła 


śmierć skaząn, My p zztdortenje Ga fenieczach 
y a iskarZony A! uk jake. 


Aat ee 


swego usprawie- 


iśmie, py 


„Oto w jaki sposób póddańy” angielski "się tlo- 


myślności „kastylijskićj,. chociąż z drugiej strony, 
łaska krółowćj jest tylko wywzajemniemieniem. 


się królowćj Wiktorji, która również ułaskawiła 


śnienia co dousposobienia umysłów w Xięztwach, | l à 
| Ża artykuł Monitora;francuzkiego jako poprzedni- 


ludu. - 


D- - 4 “~ a 5% 


pewnego. Hiszpana skazanego na śmierć przez 
sąd przysięgły w Gibraltarze za to, że w przystę+ 
pie gniewu ciężko ranił Anglika. tego miasta, , 
(Independance Bel ge). 
Misha Bid M 7, X 

Monachjum 12 marca. Dziś znowu izba deputo- 
wanych wydała ostrzeżenie względem summ wy- 
łożonych bez poprzedniego zezwolenia kraju. Q- 
strzeżenie jest najłagodniejszą formą niezadowole- 
nia, nie łączy się znićm bowiem ani obowiązek 
zwrotu, ani zaskarżenie ministrów. W ogóle nie 
mówiono:nic przeciwko ministrom, ze względu na 
okoliczność, że ława ich była próźną i miano za 
za złe bar. Lerchenfeld, że w poprzednich swoich 
filipikach, dawnićj na to nie zwrócił. uwagi. 

Hannower 12 marca, Gazety pisały temi dniami, 
że rząd tutejszy. zaproponował związkowi gotowość 
do wojny. Możemy zapewnić, że, wiadomość. ta 
jest mylną, jakkolwiek nie byłaby nadzwyczajną 
po odebraniu takiego listu ,przez J. K. M. od Cesa- 
rza Francuzów, jaki ostatni wedle krążących wie- 
ści miał nadesłać. W, wiadomości tćj tyle tylko jest 
prawdy, żeskról podziękowawszy stanom za ich 
dowiedziony patrjotyzm, proponował uchwalenie 
miljona kredytu na wypadek wojny, c0 też nie- 
zawodnie nastąpi. | i 

u— J.K. Mość nakazał; tu budowanie kościoła 
w pobliżu swego pałacu; Kosztą obliczone wyno- 
szą-75,000; talarów. | „(Neue.Pr. Zig.) 
Piszą z Wiednia pod dniem 10tym do Gaze- 
ty.Kolońskiej: ć EB 
«Niesądzimy,aby związek niemiecki dał się wcią- 

guąć dV.stanowczych kroków, celem utrzymania 
wpływu, austejackiego „w Modenie, Zaden xiąże 
niemiecki. nie.odpowie:na wezwanie Austrji, ab 
wziąć. udział w tćj nierozsądnćj wojnie, Nawetjkról 
wirtemberski zapewne w: tćj okoliczności nie pój- 
dzie za rozkazem Cesarza.: W podobnym bowiem 
razie, artykuł 46ty, dodatkowego aktu wiedeńskie- 
go jest.kategorycznym i obowiązującym, “, 

W tymże dzienniku czytamy: Tu ani chcą słu- 
chać, o. pokoju i negocjacjach. ;Artykuł Monitora 


T 


tłomaezonod jako; oznakę. zwrotu:;do polityki po- ` 
kojowćj. /Takie mu też,dawały znaczenie dzienni- | 
| ki, to się nie podobało dworowi. Gazeta Wiedeń- | 


ska,stojąca na, czele stronnictwa wojennego, Uwa- 


ka wypowiedzenia wojny. Organ ten oddycha tyl- 


| ko wojną, odpierając pojednawcze, chociaż nam. | 
| przychylne rady, przychodzące z Niemiec. Dzien- | 
| nik Presse szczególnićj uderza z całą gwałtowno- 


ścią narząd. pruski i ostatnie jego zapewnienia u- 


| spokajające, 'które,przechodzą po za kres obowiąz- 


ków federacyjnych,. ; (Le Nord.) 
i Ei ab A 
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g Memel 9 marca, Depatacja, wysłana celem uzy- 


skania.połączenia miasta tutejszego z siecią kolei 
żelaznych, już wróciła z Berlina. Według dzienni- 


kąrskich zapewnień, jest nadzieja, że prośba u. 
| względnioną będzie o tyle;,o ile okoliczności na to 
 zezwolą. F 


“ (Neue Pres. Żtg,) 


napet sigon 


# Turyn. 9 marca. Diritto donosi, że załoga genu- 


eńska postawioną została nastopę wójenną. Jeden 


|z dzienników zapewnia, iż postanowionó utwórze- 
[nié 5go bataljonu przy każdym pułku linjówytn, 
| skutkiem czego, 25. majorskich, 70 kapitańsk ch, 
| 150 porucznik 


) owskich posad obsadzóńemi będą, 
Piccolo Corriere d'Italia pisze, że ochotnicy, któ- 


|rzy się ze wszech.stron do wojska piemontskiego 
(cisną, jeżeli uznani będą za, zdatnych dó służby 
wojskowćj, muszą się na rok,-ą „w.razić wojny na 
| czas jój trwania, więcćj sześcioma miesiącami do 
'służby przysięgą zobowiązać. Do lęgji Garibalde- 
go, przyjmują ludzi wszelkiego pochodzenia. U rů“ 


iwa wy 
| wzach, 


śnikarza, Lafancheux, w Paryżu zamówiono ztąd 


i świeżo 50,000 rewolwerów. 


Parma 9 marca, „Dekret J ego X, Mości poleca 


utworzenie nowego bataljonu strzelgów. . Przy tój 


f id UOS AB OA914 Ol AiG SPY LLiŻ 4 
sposobności czynimy tu wzmiankę, że turyńskię 


(dzienniki codziennie dónoszą © -sprzysiężeniach | 
wojskowych, o PEC całych batalionów 


? d 2 4 d 
z rynsztunkiem 


chło, powstanie, a wojska niechciąły strzelać do 


odena 10 marca, Resktyptministesjalńy zwy” 


działu publicznego beżpieczeństwa, rozciąga karę: 
aresztu od jednego do dwóch miesięcy na tych, 
| którzy się od dnia 1go stycznia r. b. bez pozwol- 


nią z kraju wydalili. ° 
„lizym.5 marca. Projektowane w Wiedniui w Pa- 
ryżu cofnięcie wojsk okupacyjnych, już teraz w se- 


o Piemontuit.p. Jakmożna wie- 
'rzyć baśniom turyńskim, dowodzi wiadomość w0- 
pinione, że w Zagrzebiu (Agram) w Kroacji wybu- 


kretarjacie stąńu tyle daje do czynienia, że dla 
skrócenia działań, szukają innych sposobów. Pa- 
pież chce w tym celu dać kardynałowi Viole Pre- 
la missję do Cesarza austrjackiego, a kardynała di 
Pietro. w tymże celu wysłać-do. Paryża. . Według 
zapewnienia dobrze poinformowanych osób, pra- 
wdopodobną jest rzeczą, że wymarsz obcych za- 
łóg o ile nieprzewidziane nie zajdą przeszkody, 
już w ciągu przyszłego miesiąca nastąpi. (?) 
(Neu Pr. Zeitung.) 


I Z Z NN nn 
Przegląć literatury krajowej. 
10. ROZRYWKI DLA MŁODOCIANEGO WIEKU. dzieło 
zbiorowe, obejmujące powieści, podróże, li- 
, teraturę irozmatfości, przez Seweryrę z Zo- 
chowskich Pruszakową. Warszawa, w dru- 
karni Jaworskiego, 1857 — 8, tomów 10, 
w Sce. mP 
„Oprócz kilku słów zachęty i wdzięczności,oprócz 
kilku wzmianek w pismach perjodycznych, niepa- 
miętamy żebyśmy gdzie natrafili na jaki większy 
artykuł o Rozrywkuch pani Pruszakowej. A tym- 
czasem sząnowna redaktorką skończyłą jedną se- 
rję swojego pożytecznego pisma; skończyła ná- 
wet przed niedawnym czasem i drugą. Dziesięć 
tomów już mamy, potrzeba się śpieszyć, bo po- 
tem sam ogrom dzieła wytrąci pióro z ręki kry- 
tykom, którzyby chcieli dać pobieżne sprawozda- 
nia o Rozrywkach. Wytrwałością pani Pruszako- 
wa.przewyższyła już wiele poprzedniczek na swo“ 
jój drodze i już teraz nawet numerycznie liczbą 
tomów przewyższa Hoffinanowę. Mieliśmy dotąd 
albowiem w literaturze młode go dórastającego 
już pokolenia kilka prób wcale nie złych i choć- 
by dla porównania z Rozrywkami p. Pruszako- 
wój wspomnieć się o nich godzi po nazwisku. >°! 
„Mieliśmy już Rozrywki dla dzieci Klementyny 
Tańskićj— dziesięć tomów. A 
„Mieliśmy Zorzę pani Pauliny Krakowowćj— 
sześć tomów. zlom kia zi 
Mieliśmy. Zabawki przyjemne i pożyteczne pań- 
ny Sźmigielskićj,—sześć tómów. 0050 m8 oW 
„Mamy obecnie Rozrywki pani Pruszakowej. 
"Wspominamy tutaj jedynie o pismach zbióroć 
wych, ponieważ trudno jest liczyć inne dzieła 
| tej treści, ale formą odmienne np. Pisma Jalji Go- 
 czałkowskiej, Pani Wojnarowskićj i t. d. ™ 
| Rozrywki pani Pruszakowćj dobrze się wywiąć 
zują żę swego zadania, trescią swoją daleko są 
poważniejsze od Zorzy, Zabawek, nawet pod pe- 
iwnym względem od sławnych „Różrywek dla 
| dzieci“. Prawda że w piśmie pani Hofmańowćj 
były rzeczy niektóre arcy piękne, zbogacające na- 
| wet literaturę; Dziennik Frdnótszkt Krasińsktćj 
|np. należy do ozdób naszego powieściopisarst wa 
| historycznego, ale za to w Rozryw kach pani Pri- 
| szakowćj są rzeczy w ogóle większćj wartości li* 
| terackiej. Gdy u Hofffńanowćj widóczna, ż6 pisa” 
ła tylko dla dzieei..... Pismo Hoffńmanówój czytać 
mogli rodzice dla dzieci, lub razem z dziećmi, Ro“ 
zrywki pani Praszakowej czytać mógą i póważ: 
(niejsi dla siebie, a zawsze się cos iż nich nauczą, 
(Już to i poezja w nich zdradza większą dó świata 
i pretensję i artykuły” więcćj starannie obrobione, 
(kiedy w Rozrywkach Hoffmanowej takie np. póź 
/dróże po kraju, takie anegdotki o dzieciach, takie 
/komedyjki dła teatru młodocianego, wreszcie wy? 
| pisy z dawnych xiąg polskich, np: byc wię: 
| ććj rzeczywiście znizały się do młodegó pokolenia 
,jak pani Pruszdkowa, która pomiędzy ińnemi dru- 
[kaje np. całkowity "swój" kars historji literatury 
| polskićj, półączonćj z wykładem nawet samćjki- 
/stótji polskićj, praca, którą się kiedyś zajmowała 
|iktOTĄ ufiała ogłósić aż w trzech tomach, do tze- 
[go jednak nie przysźło. "Zapewne pani'Pruszakó- 
drikowąwszy całe dzieło awoje' w. Rozryć 
potem stosownie do różńych uwag, „które 
/niezawodnie zacna jéj praca” wywoła; poprawi 
swoją histotję i potem ją: osobno” ogłosi, jako! 
|kurs dziejów literatury dla płci żeńskiej. isje | 
Kiedyśmy jaż zacźepili 6 tę historję. powiemy, 
|że autórka umiała rzecz awoją urozmaicić, zrobić 
ją lekką i pocżytną; jest tam ciąg; opowiadanie, 
la hié zbiór suchych mieczem z sobą” nie powiąza= 
inych faktów. Pochwalamy: nawet myśl połącze- 
'nia w jednym obrazie dwóch = grypa 1 
jego piśmiennictwa; tak każda mło rzy Diez: 
ika podđhig świetności czasu będzie zy erzyła albo: 
|wzrost albó upadek literatury, zobaczy obok'sie- 
lbie” wszystkich wielkich ludzi, prawodawców: 
'wójowników obok dostojników pióra; obok Po-: 


|ietów i historyków; którzy: nam wiedzę oprze- 


sżłości przekazali -w znakomitych swoich utwo+. 
rach. Nie jesteśmy obecnie w tej chwili przygo* ə 


towani dọ krytykowania pracy pani Pruszako- 
wćj, może zrobimy to kiedy, za*łrugim razem. 
*Tataj tylko z tą pobieżną odezwiemy się uwagą, 
że praca o której mowa, już dosyć nawet obszer< 
na, gdy w każdym prawie zeszycie ciągle dalćj 
postępuje, jest nietylko ozdobą Rozrywek, ale 
spodziewamy się tego, będzie i ozdobą literatury 
naszćj popularnćj, xiążką bardzo pożyteczną... 

- 84 jęszcze 1 drugie podobieństwa i różnice po- 
między Rozrywkami a Rozrywkami. Może p. Pru- 
szakowa. trzymała się swojego wzoru, może to 
się stało-nie umyślnie, przecież<podobieństw,e wi- 
doczme,są jednak, Te wspomnienia, tę życiorysy 
pisarzy znakomitych polskich, te artykuły po- 
święcone ludzkości i dziełom miłosierdzia, te li- 
sty z Warszawy. i z Krakowa, jędęn'i ten sam cel 
mają, kształcić uczucie, zbogacać „młody rozum. 
Prawda, że i tutaj p. Pruszakowa jest wiele ory- 

ipalną.i że przewyższa nie pod jednym wzglę- 
ck tylko swój wzór, Owe wspomnienia wy. 
Stosa tutaj w bardzo rozmaitych formach, nie 
w. tak jędnostajaych jak w dawnych Rozryw- 
kach, są to opowiadania o zrólowych lub króle- 
wnach polskich, są to znowu niby małe pówiast- 
ki historyczne, to poetyzowane ustępy z dziejów, 
tò wypisy ze starych notat zacnego plebana ze 
Swarzędza. Te życiorysy ludzi znakomitych i pi- 
sarzy polskich, są o wiele dokładniejsze jak 
w dawniejszych. Rozrywkach, bo autorki, które 
wspierają w pracy panią Pruszakową mają juź 
w. bieżącćj literaturze naszćj dałeko dokładniejsze 
monografie, z,których czerpać mogą, anizeli były 
te, z jakich Hoffmanowa czerpała. I śliczńa to 
myśl, że. owoce nowszych badań naszych uczó- 
nych, pod piórem zacnych a widać więcój juź 
jak dawniój czytających polek, przechodzą że się 
tąk wyrazim w sfery, niższe wiekiem, uboższe, du- 
chowo.... Tak nic z usiłowań wspólnych nie gi- 
nie.i owszem wszystko idzie na pokarm całemu 
narodowi. Artykułów poświęconych dziełom. mi- 
łosierdzia i ludzkości nie wiele u pani Prusząko- 
wćj, ale osoby, które dla czci ogólaćj przedsta- 


wia czytelniczkom swoim szanowna autorka, ale | 


wzoty.do naśladowania; z:żywych obrazów spół- 
czesnćj młodzieży. czerpane, więcej są wystudjo- 
wane, 'więcćj 'scharakteryzowane, żeby może, le- 
pićj przykładami. działały, Nie wzmianki. tu ogól- 
ne: ale prawdziwe artykuły (mowimy tutaj o wspo- 
mnieniąch poświęconych x. Folkowekiamu. Ka- 
rolinie Skibickiej, Xawerze Garbińskićj, jednemu 
tylko, Jachawiczowi mało: się dostało). Ale owe 
listy np. z Krakowa, więcćj są już tutaj jak u Hof- 
manowćj, obrazem miastą i pamiątek, zajmują się, 
ludźmi, spoglądają w świat szerszy. o a W 

est pewna jeszcze strona w Rozrywkach pani 


Pruszakowej, o któréj; dotąd nic nie wspominali- | 


śmy,stroną której: nie, ma w Rozrywkach Hoff- 
manowej.. Qto dzisiejsze, zwracają czasem: uwagę 
mą. kwestje., spółczesne, na wypadki, bieżące, 
wspominają n.p.o.zawiązaniu się towarzystwa rol- 
niczego, o wystawie ornatów. w Warszawie, o. 
niektórych, zajmujących, artykułach pism, perjo- 
dycznych. s 
«Nareszcie pani Pruszakową chciałą i tem u- 
znać się zaj następczynię Hoffmanowej, że posta- 
rala się: o. jój; obszerniejszy, a piekny życiorys, ku 
czemu; w istocie. materjałów nie zbrakło, choćby, 
szukać w samych dziełach znakomitej, nieodźało- 
wanéj. Klementyny.» Jest przecież i tataj nowość, 
za którą, wdzięczny. będzie, p. Prasząkowój cały 
ogół czytających; mówimy. tutaj; o listach Hoff- 
mamowćój. pisanych. z. za granicy do, przyjaciołki 
(pani Lewockićj),., w.ciągu lat kilku. :Nie wiemy, 
czy te listy. całkiem. są drukowane i czy szAno- 
waas ich, właścicielka. nie porobiła z nich, tylko, 
stosownych. do pisma. wyjątków, ale w. każdym, 
razie. ciekawe „to, dokumenta spółczesnćj naszćj, 
historji i nadzwyczaj pożądane. Do chąrakterysty- 
ki Hoffmanowćj mało się, przydadzą, chyba;do- 
starczą tylko. liczniejszych, faktów i rysów, bo 
Hoffmanowa odrysowała; się. w każdym niemal 
chociażby najmniejszym urywku pism swoich, ją. 
ko osobistość serdeczna, .kochająca wszystko, co; 


szlachetne, jako. dobra,córka, dobra żóna, dobra: 


nauczycielka i obywatelka. 

i De-podobieństwa i różnice, na, któreśmy dotąd 
wskaży wali, dotyczą tylko jedaćj strony, Rozry-. 
wek.paniPruszakówej, która w każdym razie jest, 
stroną tutaj przeważną, Ale; jest tutaj zarazem, 
ianą jeszcze różnica radykalna pomiędzy dziełem, 
a dziełem. Pani Pruszakowa poświęca wiele kart, 
rzeczóm obcym, diteraturże euvopejskićj,! czego, 
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naprzód z polskiemi rzeczami, późnićj wspomni- | płci swojćj, zupełnie jak Hoffmanowa. Oprócz 


my cokolwiek szerzój o tój zasładze pani Prusza- 
kowej. 

A naprzód, rzecz tutaj najważniejsza, podzię+ 
kujemy jéj serdecznie za to, że dała nam poznać 
nowy a sympatyczny kobiecy talent, który z wiel- 
ką korzyścią dla młodego pókolenia pracować 
może. Mówimy o artykałach pani Anieli z Cho 
mętowskich Bórkowskićj, która, zdaje się nam 
pierwszy raz wystąpiła na świat literacki'w Roz- 
rywkąach. Są tutaj jéj artykuły o Ładysławie 
ź Gielniowa, o błogosł. Andrzeju Zurawku; o Ste- 
fanie Batorym'w Rydze, Wspómnienia z lat 1560 
i 1639: Pani Borkowska bierze wypadek history> 
czny i na kanwie tej dówołnie rysuje nie psująe 
jednak w niczem czasowego kolorytu. Jest toita- 
lent, talent podobny kiedy jest w stanie żbudo- 
wać dwa, trzy tomy do tój powieści, stanowi 
bogactwo literatury; tworzy arcydzieła. Pani Bor- 
kowska nie posuwa się do wysokiego i'na więk: 
szą skałę tworzenia i'nie jest to prawdę powie+ 
dziść, rzecz kobiety, studjów, nauki tutaj'co po* 
trzeba, których żmieść nie' potrafi i nie'może 'u* 
mysł nićwieści, ałe pani Borkowska w skromnym 
zakresie pracująć, wcale nio źle poętyzoje i two- 
rzy zajmnjące. weałe obrazki. Jest to dobra meto= 
da uczenia; powoli i łatwym sposobem gromadzą 
się w młodćj wyobraźni fakta historyczue i-u- 
trwałają w patnięci czytelniczek. Nauka nieraz 
się cieszy z tego nabytku, bo popułaryzuje się i 
wiedza ogólna rośnie. Ztąd ze współczuciem=wi- 
tamy talent, p. Borkowskićj, przyda. się literatu* 
rze. Kilka z tych obrazków któreśmy tutaj czyta- 
li, weszło do dziełka pod tytułem: „Obrazki z ży: 
cid świątobliwych i bogobojnych polaków i po- 
łek'* które wydał na gwiazdkę zeszłego roku 
pań Nowolecki. Powitaliśmy tam stare znajo* 
mości i spotkaliśmy | kilkanaście innych: szki 
ców powiastkowych bistorycznych* pani Borko- 
wolkig zdania ogólnego o jój utworach nie zmie- 
niemy, owszem mamy ta jeszcze większą rozmai: 
tość, A a Sj 

Poetyzuje i'pani Pruszakowa: Jój upr artykuł: 
„W "ACO w Krakowie z r. 14315 bardzo milb 
się czyta. Stają zaraz przed oczami dawne posta“ 
cie, pełtie siły męzkićj, staje czas dawny, piękny 
tem, że stary, itak nic się zupełnie z przyje* 
mności czytania mie utraci. „Wielkanoc jest na- 
wet dósyć obszerna. Takiéj rozległości artyku- 
łów. jeszcze nie pisała pani: Borltowska. 
__Nie może się obyć w takiem poetyżówaniu bóz 
małych. poaae i anąchronizmów, to łatwo się 
tłomaczy. Królowa Zofia np. nie mogła kołysać 


synów swoich w r. 1431, kiedy jeden miał już | 


wtedy lat siedm,a drugi cztery; gdzieindzićj xią< 
żę Jan Fialandzki jest mężem, czy podobno sta- 
ra się dopiero o rękę Katarzyny Jagiellonki, bo 
nie pamiętamy. już szczegółów, dobrze wcześnićj 


jak było to w istocie, Ale te plamki małe nie szko“ 


dzą, a łatwo usunięte być mogą. Zresztą trafiają 
się te, błędy i w artykułach ściśle już historycz” 
nych, o których ząraz mówić będziemy. "W każ 
dym razie młode czytelniczki „iauczą się nazwisk 
i How głównych, które dla tego łatwiej będzie 
spamiętać, że podawane. s) w ópowiądania po” 
wieściowem, ożywionęm, ńie zdś' suchem „A fakty- 
cznęm. | | NORE 
' Pami,Wiłkońska nie mogła się teć oprzeć chę“ 
ci poetyzowania, jakoż.wziąwśzy ze starych xijg 
swarzędzkich kilka szczegółów 0 ustąpieniu 
z Wroclawia reformatów do Wielkopólski przed 
strasznym orężem Fryderyka W.,stwórzyła z tego 
tematu weale nie złą powiastkę historyczną, =” 
Obok artykułów poetyzowanych, powieśćio” 


wych, 8ą w Rozrywkach artykuły historyczne. | 
(afk 


Najwięcój., tutaj PRAWA piac . Bron 

(paany Julji Janiszewskićj), która RYC bie- 
rze już rzecz, gotową, ,óbrobioną, skracą ją i przó- 
rabia stosownie do wymagań i potrzeb swoich 
czytelników,. Lepiej, to daleko jak żeby się brata 
do wielkich. przygotowań; wszakże tutaj nie idzię 
o mowę odkrycia naukowe, ale o popularyzówa- 
nie nauki. Wst do Rozrywek po najwięk- 
szćj części dostarczył Szajnocha, nietylko dla sa- 
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mej, Bronisławy. Pani Pruszakowa napisała „Ma- | 


tkę królów" t. j..o. Elżbiecie rakuskićj żonie Ka-. 
zimierza Jagiellończyka, jest też artykuł i o Jąd- 
widzę, nieszczęśliwćj jéj córce, co poszła za mąż 
za xiążęcia bawarskiego, jest artykuł osobny o 
trzech żonach Jagiełły, Annie, Elżbiecje i Zofii, 
APRA. o Annig i Katarzynie Jągiellonkach, 
siostrach Żygmunta-Augusta. Widzimy, że qutor- 


zupełnie u Hofmanówój nie ma.  Załatwiwszy „się | ka Rozrywek głównie troszczy się o wzory dla 


W Dnikarńt J. Usgra — W 916 drukować — Wawszawa dnia: 6 (18) Marca: 1859 r. — Starszy, Cenzor, Fi Sobieszcząński, 
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| Rogojskiego.;2 tomy, Cena Rsr. i kop, 50, 


artykułów o' kobietach jeden “tylko jest o Wioić 
Stwosza, także zbierany z gotówych już materja 
łów. Oryginalay jeden' artykuł o starościance Po* 
lanowskićj. 000: 9isb stoń 
"Osobno: wspomnieć pótrzeba o życiorysach 
Karpińskiego i Krasickiego. (fd. orn) 


Literatura Perjodyczna. 

W Gazecie Warszawskiej” czytamy dókończe* 
nie listu wędrowca z Wenecji; znajdujemy w niñ 
jeszcze wykazanie różnicy: jaką autor tego listu 
znalażł w Wenecji pod“ względem moralnyśt 
W teatrach tamtejszych: wędrowiec także do* 
strzegł odmiany, ale nalepsze pod względćm przy“ 
zavoitego zachowania. się publiczności. Zaprowa 
dzenie tego porządku zawdzięczają straży, która 
przeż cały czas przedstawienia, otacza wewnątrz 
całą salę i zmienia się pódezas antraktów. Miejsc 
najlepsze. w teatrze, pierwsze rzędy krzeseł zaj” 
mtują sami tyłko oficerówie, cywiłiiym zajmować 
ieh nie wolno. Hu. gbsżnx sS bglysrq Fgodt 
© ©żytamy w Gazecie Codziennćj drugi list z. ko- 
lei „do przyjaciółki na prowincji,“ dütor tego list 
zAyracająć uwagę” swćj” przyjaciółki na główniej- 
sze wady naszego społeczeństwa, pówiada zeje 
stanowią brak reflekcji, silaćj a wyttwałćj w doć 
brén woli i idący za niemi fatalny smatelć diszy: 
Nie: podzielamy “z autorem" tój myśli, abyśmy ð@ 
kobiet wyglądali przykładu i inicjatywy do pokoż 
nania wad społecznych. Nam się zdaje że w tym 
razie pierwszeństwo do nas należy, “jako przewo- 
dników społeczeństwa, jakó mających więcćj siły 
fizycznćj na pokonanie siły moralnćj, wałka to ża 
trudna na siły kobiece. 00000 

Kurjer donosi, że w litografji p. Fajansa, wyż 
szedł wizerunek/p. Stanisława Szezepanowskiego; 
znanego artysty. Wizórunćk”tenódznacza się poż 
po rd przeżhaczony został dó 

kżieła mającego objąć. portrety tegoczesn zna- 
komatokifia: mod HAB i eA A 3% dod 
DONIESIENIA 
'NOWOROCZNIK- WOLNYCH. ŻARTÓW 
- zebrany przez Bocianów Polskich 
jest rdo nabycia” we wszystkich xięgarniach po cenie 
złp. (kop. 60),jakoteż: na wszystkich stacjach: pocze 


towych | pe. cebiś złp. 4 gro. 20 (kop. 70). — O 
w Cesarstwie zamieszkałe, pragnące nabyć to dzięłko, 


humorystyczne, nastrowaąę, przeszło. 30tu drzewory- 


tami, otrzymają takowe beżwłocznie; za padosłaniem 
kwoty kop, 70, pod adresem. Kzpedycji. głównej Wol-. 
„Żartów w Warszawie , _, -; (Ner 81.—1.} 
Nakładem xięgarnii składw nut muzycznych G. GEBE= 
THNERA a SPÓŁKI ** pałacu hrabi Stanisława Pótockie- 
ga” przysulicy: Krakowskie-Przedwmieście Nró-17, wym , 
| szło nawe dzieło Łucjana Siemińskiego,. Iilką'rysów 
m literatury i-spoleczeństwa. od'rokw1848 — 1858, 2 tomy, 
Cena Bsr..2 kop. 40.—Stoęekhardta, Prelekcje chemicz: 
no-gospodarskie przetłómaczone na Polskie, przez, J, Bs, 


(Buc | „0 (Ner 77.141.) 
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UE leku e Ley 3 „dinoDEI W 
D RUANO 

| PRAWDZIWE PERUWIAŃSKIE 
sprowadzone wprost, od pp. Gibbs et Sons W,Lon- 
g.dynie, sprzedaję pags Zekat nizng; bądź na krey gg 
(Ć dyt przez bank Polski udzielany, *dom handlowy. 
ES. A, Fraenkel. przy ulicy włosy Nro 662.. l 
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„Byszewski Józef ob, z Pruszkowie nr 584,— Gedy- 
ZP ob. z ibid i 886.7 Ostrowski Zs 
dęr,ob. x Maluszyna nr 613. — Ostrowski Józef oby. 

z Gołąbek nr 603.— Pławski Henryk oby. z Łomży nę 

500.—Wydźga Bogusław ob. z, Ratiborówic nr 625:— 

Brawiman Jikób fotograf z Paryża m BON L Piszkiw 
| Marek lekarz 'z Paryża nt 604.-- Kojsiewież FPerdynańd! 
| profesor uniwersytetu z Krakowa nr 414.— Michałowo 
/ski Stanisław ob. £ Krakowa nur 684.-—Zdanowski Jan 

ob. z Moskwyńr 615. © olgrsdu :siDyX | 4 19551 

sT4 £ ÓWYJBDCHALUZ WARSZA WY: i 5XD9517/ 

Lipski Wacław obsdo =Szynianowa: —:Oraczewiski: 
Paw ct:ob. Ido Morawicy:r= Szaniawski Wiktor oby. de: 
Szymanowa.— Wielogłowski Józef oby. do,Blizina. m: 
Tarnowski Gustaw! brabiąi Time Jspzy, artystą myzyki 
de Drezna; ddolsa E EAIA ia 
. "TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Sztteka rzy po” 
dóbanid'sié. — Bobranoę sąsiedziei © sis i sinoi 
TEATR WIELKI. Jutro: Muszłietery. 30 
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